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Bunt błogosławiony
w  marcowym numerze „Mo

rza" P. V .-Premjar K wiatkow ski, 
jeden z główinych twórców G dy
ni, naw iązując do rocznicy odzy
skania w ybrzeża morskiego, za
mieści! artyikuł pod tytułem  
„G dynia symbolem buntu". Au
tor z właściwą sobie głębokością 
rozważa fatalne konsekw encje 
zaniedbania przez naszych przód 
ków problem u morskiego, które 
wśród innych powodów dopro
wadziły wielki i bogaty k ra j od 
mocanstwowości — do rozbio
rów.

A nalizując znaczenie Gdyni, 
P. A .-Prem jer stw ierdza, że nie 
leży ono w samych faktach ma- 
terjalnyeh . G dynia jest sym bo
lem buntu- k tó ry  zrodził się 
świadomie iw psychice całego na
rodu i społeczeństwa polskiego 
i k tó ry  jest reakcją  przeciwko 
w iekow ej eksploatacji Polski 
przez obce elem enty i siły, eks
ploatacji, k tó ra  system atycznie 
spychała nas w Euiropie do rzędu 
elem entu w yzyskiw anego i nie
samodzielnego, do tego poziomu 
biedy, k tó ra  panu je  w  słomą k ry 
te j chacie chłopa polskiego, tego 
abnegata w szelkiej konsuimeji, 
lub na poddaszu polskiego p ra 
cownika, pragnącego bezsku
tecznie sprzedać swe siły i zdol
ności za środki najm arnie jszej 
egzystencji życiowej.

Jeżeli P. V .-Prem jer ch arak te
ryzu je  pow stanie Gdyni, jako  
bunt świadomości narodow ej, to 
należy bez żadnych zastrzeżeń 
przyjąć, iż jest to b u n t w  ciągu 
naszych dziejów  najbardzie j 
tw órczy i błogosławiony.

W szystkie nasze nieszczęścia 
polityczne i gospodarcze, nie
szczęścia. k tóre do dnia dzisiej
szego ciążą nad  calem naszem 
życiem publicznem , w ynik ły  
z fatalnej s tru k tu ry  psychiki 
szlacheckiej, k tó ra  za jedyne 
godne siebie zatrudnienia uw a
żała miecz i pług, skazując 
w szystkie inne na bezlitosną in- 
fam ję. Rzemiosło było w całko
w itej pogardzie, handel we
w nętrzny oddano w  obce ręce. 
Szlachta handlow ała jedynie 
produktam i rolnemi, ale w ja 
kiej postaci? Proces handlow y w 
je j prym ityw nem  ujęciu  polegał 
jedyn ie na załadow aniu tow aru 
i przew iezieniu go berłinkam i 
przez Wisłę do Gdańska.

1 na tym  momencie, gdzie ści
śle biorąc zaczyna się w łaściw y 
handel, czynności handlow e 
szlachcica u ryw ały  się. Nie dbał 
on zupełnie o samodzielne w y
szukanie zagranicznego kupca, 
o naw iązanie bezpośredniego 
kontaktu  z odbiorcą, a nigdy 
również nie zastanaw iał się nad 
tem, czy nie byłoby pożyteczne 
stw orzyć w łasny apara t pośred
nictwa, dzięki k tórem u mógłby 
się uchronić przed  dotkliw em i 
stratam i. W szystkie dalsze, z re
guły najintratniejisze fazy k up 
na - sprzedaży dostały się bez
konkurency jn ie  w ręce G dańsz
czanina, będącego w jed n e j oso
bie i kupcem  i pośrednikiem . Mo
nopolistyczne up rzyw ile j owa n i e 
G dańska, na mocy którego nie 
wolno było w późniejszych okre
sach nikom u sprzedać zboża lub 
drzew a z pominięciem kupca

gdańskiego, w ynikało  również 
z bezmyślności, i jak ie jś  niepo
ję te j pasywności gospodarczej 
szlachty; G dańsk był oczkiem w 
głowie Sejmów, które nie w aha
ły się odm aw iać królom  podat
ków w chwili, k iedy sdęgali oni 
do oręża, aby  zmusić rozzuchw a
lonych mieszczan gdańskich do 
uległości.

A G dańsk, tuczony obficie 
olbrzymieinii zyskami, ciągnio- 
nemi ze swego zaplecza — rósł 
w dostatek, potęgę i pychę. O sta
tecznie zachowywał się wobec 
Polski jako  państw o suwerenne, 
obrażając m ajestat Rzeczypospo
litej, ale szlachta — i na to m ia
ła zam knięte oczy. I rzecz zna
mienna, nie m ająca bodaj ni- 
g lz ie  precedensu: rozbijaliśm y
potężne arm je krzyżackie, ta
tarskie, szwedzkie, m oskiewskie, 
rozbiliśm y bezpow rotnie ogrom
ną potęgę osmańską, kładąc kres 
je j  agresji i ra tu jąc  chrześcijań
stwo — a z k rnąbrnym  liliputem  
usadowionym w żyznej delcie 
W isły, nie mogliśmy sobie po
radzić w ciągu całych naszych 
wieków przedrozbiorow ych. N a
wet tej m iary  król, ja k  Stefan 
Batory, odstąpił od m urów  m ia
sta nie upokorzyw szy go, jak  
tego w ym agała polska racja  sta
nu.

To też w m iarę w zrastania do
brobytu  Gdańska, w m iarę u- 
triwiailanda jego m onopolistyczne
go stanow iska wobec Rzeczypo
spolitej — począwszy od drugiej 
połow y 16 w ieku, życie gospo
darcze Polski, po okresie św iet
ności Jagiellońskiej rozpoczęło 
ruchy  wsteczne, k tó re będą s :ę 
pogłębiać dalej, dając możność
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inw azji i eksploatacji obcym ele
mentom i kapitałom . Po przez 
Gdańsk, zgn uśnialy w drugiej 
połowie 17 i w 18 stuleciu w sku
tek  przesytu , przedostaje się 
przedsiębiorca angielski i ho len
derski, k tó ry  handel zagranicz
ny polski obsługuje coraz wszec h 
stronnie j, posługując się w łasną 
flotą. Począwszy od w ieku 17 — 
nie może już być mowy o n ara 
stano bogactwa narodowego: 
ucieka ono ku G dańskowi, a da
lej przez/ G dańsk ku państwom  
zachodnio - europejskim  — a n ie
długo już  p rzy jd z ie  okres zaw ie
ruchy  w ew nętrznej i ciężkich 
zmagań w ojennych, k tóre z/nisz- 
szczą to, co dotąd zdołano -dla 
gospodarstw a narodowego za
chować.

Rozw ażając sm utne dzieje pol- 
sko-gdańskie, można stw ierdzić 
jedno: gdyby nasza po lityka go
spodarcza szła w k ie ru n k u  usa
modzielnienia się, podporządko
w ując sobie w yjście na świat 
przez Wisłę z jaknajdalszem  
ograniczeniem  praw  dzisiejsze
go W olnego M iasta — nie mie
libyśm y do czynienia z n ieustan
ną traged ją , w yrażającą  się w 
zawsze pustym  skarbie Państw a. 
Nie um ieliśm y jedna/k, niestety, 
wznieść u delty  Wisły filtru , k tó 
ryby dokładnie opłókiw ał każ
dą złotówkę, zanim m ogłaby ona 
w yjść poza granice Państw a; 
równocześnie w dziedzinie świad 
czeń fiskalnych zdaw aliśm y się 
raczej na „flan trop ję" i „hum a
nitaryzm " wobec własnego Pań
stwa.

Ale słusznie tw ierdzi P. V.-Pre
m jer, że posiadanie i racjonalne 
użytkow anie monza nie og ran i
cza się cło w alorów  m aterjal- 
nych. Człowiek m orza dzięki 
swej przedsiębiorczości, obcow a
niu z różnemi narodam i na kuli 
ziem skiej, bart owi i odwadze 
różni się od ludzi lądu nie
porównanie w yższym  napięciem  
sil tw órczych i dlatego też te na
rody w ysunęły  się na czoło świa 
ta, k tóre ja k  A nglja, F rancja , 
llo land ja , S tany Zjedn., Japonja 
i t. d. obcują z żywiołem rnor- 
ikirn od kolebki i n ieprzebrane 
bogactwa m orza spożyw ają w 
codziennej u p a rte j walce z bez
miarem m órz i oceanów.

Bunt świadomości narodow ej 
wydal owoce błogosławinoe. Po

budow aliśm y na w ybrzeżu p raw 
dziwą tw ierdzę handlu  polskie
go, zadzierzgnęliśm y bezpośred
nie węzły z wszystkiem i naroda
mi świata, Polski m akler załat
wia tranzak c je  w porcie, polski 
kapitan  przewozi polski tow ar 
na polskich okrętach. Go więcej, 
obrót portow y w ynoszący obec
nie około 15 m ilj. tomm w coraz 
w yższym  procencie odbyw a się 
w ram ach G dyni, k tó ra  w toku 
1935 przeładow ała 7,5 m ilj. tonn 
towarów. Już na k ilkunasto le t
nią dzdaałlmość naszą nad w y
brzeżem jest to dorobek impo
nujący.

Istn ie ją jednak  w naszym 
ekw ipunku morskim w ielkie lu 
ki i braki, k tó re  zwalczyć może 
dalsza jak n a jb a rd z ie j w ytężona 
praca całego 'społeczeństwa. 
Brak nam  własnej stoczni okrę
tow ej zarówno handlow ej ja k  i 
w ojennej, tonaż naszej floty 
handlow ej jest ciągle jeszcze 
znikomy, a najw iększa luka — 
to b rak  należycie rozbudow anej 
floty w ojennej, k tó raby  stała na 
straży naszych interesów  m or
skich.

Konieczność p rzystąp ien ia do 
budow y własnej stoczni je st tak  
oczywista, że zbędne jest obszer
nie j się nad tem rozwodzić. Ko
rzystam y w tym  zakresie z usług 
stoczni gdańskiej, a iz zagranicz
nych, ze stoczni włoskich i fran 
cuskich. Posiadanie w łasnej 
stoczni je st nieodzownym  w a
runkiem  samowystarczalności w 
dziedzinie ekw ipunku m orskie
go i sine cpta non jego dalsze
go rozwoju.

Zagadnienie stoczni łączy się 
organicznie z ilością floty i to
nażem. Pod tym  względem zn a j
dujem y się na szarym  końcu 
wśród narodów żeglujących. Kil
ka cyfr z roku 1934 rzuci ja
skrawe światło na stan rzeczy 
w tym  k ie runku :

Tonaż flot handlow ych 
n iektórych państw

i lo ś ć  .
s ta tk ó w  t o n ' reJ- b '

A nglja 9.967 20.841.218
Stany Zjedn. 3.739 13.045.037
Niemcy 2.043 3.690.990
F rancja  1.567 3.298.053
Norweg ja 1.908 3.981.354

a " 1.242 2.928 396
olamdja 1.426 2.618.016
Cóż możemy przeciw staw ić 

tym olbrzym im  cyfrom . Otóż na

dzień 1 stycznia 1936 flota na
sza składa się z 48 statków  o po
jem ności 76.500 tonn rej. brutto! 
Jest to zaledw ie około 1/20 licz
by statków  i tonażów m alu tk iej 
D an ji (705 statków  i 1.104.397 
tonn re j. brutto). A więc dyspo
zycja kolosalna w skazująca j a 
skraw o w jaik w ysokim  procen
cie m usim y korzystać z obcego 
tonażu ze s tra tą  dla gospodar
stwa narodowego.

Jeszcze gorzej przedstaw ia się 
flota w ojenna. Posiadam y zaled
wie 2 kontrtorpedow ce, 3 łodzie 
podwodne i 4 trau le ry . W budo
wie znajdu ją  się 2 kontrtorpedow 
ce, 2 lodzie podwodne i 1 sta- 
w iacz min. W szystko razem w y
nosi 15 tys. tonn wyporności. 
Trudno, m usim y sobie pow ie
dzieć otw arcie i po męsku, że 
stan rzeczy przedstaw ia się w 
tym  zakresie fatalnie.

Tegoroczne święto morza, po
winno się stać szczególnie po- 
w ażną okazją do zastanow ienia 
się nad naszą przyszłością m or
ską. Niedaw'no wiszakże z au to 
ry ta tyw nych  ust G eneralnego 
Inspektora A rm ji padły  w ielkiej 
wagi słowa o konieczności do
zbrojenia Polski. Możemy być 
pewni, że jeżeli w ten  sposób 
przem aw ia najw yższy  czynnik 
w ojskow y w Państw ie to jego 
apel ma podstaw ę niezachw ianą. 
G enerał Śmigły-Rydz nie rnówd 
o dozbrojen iu  ty lk o -n a  lądzie; 
jego w skazanie obejm uje w szy
stkie odcinki, k tó rych  trzeba bę
dzie bronić do ostatniego tchu, 
a więc i odcinek m orski, gdzie 
aktualność zagadnienia dozbro
jen ia  je st być może jeszcze b a r
dziej ostra, aniżeli w innych 
działach obrony Państwa.

Świadomość konieczności trzy 
mania się m orza i jego obrony 
w szystkiem i sitojąeemi do dyspo
zycji środkam i, p rzenika do głę
bi całe społeczeństwo. Dowodem 
liczna lite ra tu ra  m orska pow sta
ła w ostatnich k ilkunastu  latach 
i w spaniały  rozwój Ligi Mor
skiej i Kolonjalnej. k tóra swe- 
mi kom órkam i organizacyjinemi 
dotarła do najm niejszej wioski, 
do każdej niem al izby szkolnej. 
W ramiach tejże Ligi odbyw a się 
zbiórka na Fundusz O brony 
M orskiej, k tó ra  w brew  trudno 
ściom kryzysow ym  dala w okre
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sie 1933-36 zgórą 4 m ilj. .złotych. 
Suma ta została przeznaczona na 
budow ę łodzi podw odnej. W 
zbiórce pow inien w ziąć u d z a ł 
każdy obyw atel, sk ładając cho
ciażby groszowe datki, gdy gro
sze ofiarow ane przez cały naród 
d a ją  — m iijony.

G dynia je st ju ż  dzisiaj [nietyl
ko syimibolem bun tu  leciz niepod
ległości gospodarczej naszego 
Państw a. Dość -powiedzieć, że 
75 proc. całokształtu  obrotów w 
naszym hand lu  zagranicznym

odbyw a się w ram ach naszych 
portów . G dyby ich nie było, b y 
libyśm y już  dzisiaj całkowicie 
Uzależnieni od obcych, nie- 
zawsze p rzy jaznych  nam państw , 
a co za tem  idzie i nasza niepod
ległość polityczna stanęłaby  pod 
znakiem  zapytania. O tem po
w inniśm y pam iętać /każdego 
dnia, gdyż wobec przyszłych po
koleń jesteśm y odpow iedzialni 
za polityczną i gospodarczą nie
podległość Polski.

W . G.

1927 r. zgodnie z obowiązującemi 
podówczas przepisami, a następ'  
nie z  u praw n ien ia  tego nie k o r z y 
s ta ły , mogą przystąpić obecnie 
do samoistnego w ykonywania da
nego rzemiosła, i że niema prze
szkód natury  praw nej do w yda
w ania wzmiankowanym osobom 
zaświadczeń o posiadaniu u p ra
wnienia przemysłowego.

dniego kontaktu z konsumentem, 
umożliwiło rzemiosłu zajęcie ta
kiego terenu wytwórczego, na 
k tórym  konkurencja w ielkoprze
mysłowa nie istnieje i które dzię
ki przewadze jakości produkcji 
ręcznej w ykazuje możność dal
szej chłonności wytwórczości rze 
mieślniczej naw et w okresie m a
sowej produkcji. Ustawodawstwo 
w latach ostatnich sprzyja tej 
em ancypacji, a nacisk na umie
jętność zawodową wróży jej dal
szy pomyślny przebieg.

Faktem  jest, że rzemiosło 
wbrew kryzysow i utrzym ało 
swój stan posiadania, a naw et go 
powiększyło, co w ynika z danych 
statystycznych, stw ierdzających 
liczbowy przyrost drobnych w ar
sztatów. Przyrost ten da się w 
dużym  stopniu w ytłum aczyć 
wtzmoiżoncm bezrobociem, w sku
tek którego każdy bezrobotny a 
w ykw alifikow any pracow nik za
k ładał w łasny w arsztat pracy. 
Rozdrobnienie w arsztatów  nie 
przyczyniło się jednak do wzmóc 
nienia całokształtu rzemiosła. To 
też kryzys dotknął wiele zawo
dów bardzo boleśnie, a najw ięk
szy szw ank poniosły stare zawo
dy rzemieślnicze. W rezultacie 
kryzysu obroty rzemiosła spadły 
z 18,8 m iljardów  m arek w roku 
1928 na 9,4 m iljarda w roku 1932, 
a w roku 1933 wzrosły do 10,1 
m iljarda. W prawdzie ceny p ła 
cone przez rzemiosło spadły niżej 
aniżeli sprzedażne ceny własne, 
lecz płace pozostały sztywne, 
wskutek .czego zarobki skurczyły 
się, biorąc absolutnie do około P3, 
a rentowność z 16,5% obniżyła się 
do 11%.

Udział obrotów rzemiosła nie
mieckiego w całokształcie gospo
darstw a wynosił w roku 1928 — 
9,5%, spadł w roku 1931 na 8,2%, 
wzrósł w roku 1933 do 8,9%. Je
żeli rzemiosło w ykazało odpor
ność na kryzys, to zawdzięczyć 
to należy elastyczności, właściwej 
drobnej produkcji. Rozciągliwa 
skala osobistej współpracy w łaś
ciciela zakładu umożliwia w 
trudnych w arunkach odciążenie 
w arsztatu jako przedsiębiorstwa. 
Ale też stąd w ynika, że liczba 
pracobiorców w rzemiośle skur
czyła się do roku 1932 silniej ani
żeli w innych przemysłach, w y
rażając się 46% stanu z roku 1928

Przerw a w wykonywaniu praw  nabytych do 
prow adzenia  rzemiosła

Na skutek zapytania Izby Rze
mieślniczej w Nowogródku, Zwią 
zek Izb Rzemieślniczych na pod
stawie w yjaśnienia, udzielonego 
przez Ministerstw-o Przem yślu i 
H andlu Izbie Rzemieślniczej w 
Katowicach w7 piśmie z dn. 4 lu 
tego 1936 r. L. PA. 111 P201/35, 
w yraził opinję, iż osoby, które 
trudniły  się samoistnie rzemio
słem przed dniem 15 grudnia

Uroczystości rzemiosła niemieckiego
Zanim przystąpim y do repor

tażu o tegorocznym, 3-im skolei 
kongresie rzemiosła niemieckiego 
we F rankfurcie n/Menem, na k tó 
ry  jak  wiadomo udał się Prezes 
Związku Izb Rzemieślniczych p. 
A. Snopczyński w towarzystwie 
Naczelnika W ydziału Ekonomicz 
nego p. Z. Ehrenberga, uważam y 
za pożyteczne zobrazować w 
krótkim  zarysie ewolucję gospo
darczą rzemiosła niemieckiego w 
okresie kryzysu i następnie aż do 
bieżącego momentu. Kreśląc ten 
zarys korzystaliśm y z m aterja
łów nadesłanych nam przez P re
zydjum  kongresu oraz z głosów 
prasy niemieckiej, k tóra poświę
ciła wiele miejsca uroczystościom 
Irank lursk im  i rzemiosłu wogóle.

Prasa niemiecka, ściśle mówiąc 
ta jej część, k tórą mieliśmy moż
ność przestudjować, jednogłośnie 
stwierdza, że przyszłość rzemio
sła w Niemczech jest całkowicie 
zabezpieczona. Powolny proces 
przestaw ienia produkcji przem y
słowej na użytkową, repcracyjną, 
konserw acyjną względnie insta
lacyjną i naw iązanie bezpośre-
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a wobec przeciętnych 70% w cią
gu całego okresu. Dalszym czyn 
nikiem elastycznym  było obniże
nie stopy życiowej i w spółpraca 
członków rodziny. Pew ną rolę 
odgrywał również fakt. że 1 '3 
rzemieślników niemieckich posia
da dochody uboczne płynące z 
ty tu łu  wałsności różnych nieru
chomości. Dzięki temu w yrów 
na! się częściowo spadek udziału 
rzemiosła w dochodzie społecz
nym, k tóry  wynosił 1928 — 4,2% 
a w roku 1932 — 2,3%.

*
Tegoroczny kongres rzemiosła 

niemieckiego miał za zadanie roz
patrzenie aktualnej spraw y gos
podarczej i wytyczenie linij kie
runkowych na przyszłość, zmie
rzających do pełnego odrodzenia 
rzemiosła w Niemczech.

Uroczystości frankfurckie roz
poczęły się już dnia 4 czerwca b. 
r. W ciągu 4 i 5 czerwca odby
w ały się różne fragmenty, mię
dzy innemi również otwarcie w y
staw y pod nazwą: Sztuka dru-

p. Buronzo, zabrał głos Prezes Po
seł Snopczyński oświadczając co 
następuje:

„Na wstępie pragnę podzięko
wać za zaproszenie, które pozwo
liło mi przybyć do F rauk fu rtu  
nad Menem i uczestniczyć w 
3-im Kongresie rzemiosła niemie
ckiego. W itając Kongres w  imie 
ni u rzemiosła polskiego przyno
szę Panom jego serdeczne po
zdrowienie i życzenia owocnyc h 
obrad.

Milo mi stwierdzić, że stosunki

Posiecl/enie plenarne. P rze m a w ia  p. IV. G. Schm idt.

W ostatnich latach nastąpiła 
duża zmiana na lepsze. W roku 
1934<obroty rzemiosła podwyższa 
ją  się o 20 do 23%. w roku 1935 o 
około 10%, co pozwala wywnio
skować. że globalny obrót rze
miosła wynosi obecnie 13 do 14 
miljardów marek. W ten sposób 
nie został jeszcze copraw da osią
gnięty poziom przedkryzysowy 
ale obniżenie kosztów produkcji 
w związku z -ustępowaniem k ry 
zysu coraz bardziej przyczynia 
się przy wzroście obrotów do 
wzmagania się rentowności w ar
sztatów.

karska w pochodzie wieków, w 
500-leeie wynalezienia druku. 
Pierwsze posiedzenie kongresu 
odbyło sią dnia 6 czerwca przy 
uczestnictwie 7 tysięcy regjonal- 
nych kierowników rzemiosła urzę 
dujących w łonie niemieckiego 
frontu pracy, jako t. zw. p a ń 
stwowa spólnota rzemiosła. W 
posiedzeniu wzięli udział czołowi 
przedstawiciele rzemiosł Austrji. 
lielgji. Francji. Italji. Jtigosławji, 
Norwegji. Polski i Szwajearji.

W części powitalnej po prze
mówieniu prezesa centrum  stu- 
djów rzemieślniczych w Rzymie

pomiędzy rzemiosłem obu na
szych krajów  zacieśniają się, co 
przyczynić się może i powinno 
do osiągnięcia obustronnych ko
rzyści. Niecały rok upłynął od 
chwili, kiedy rzemiosło polskie 
gościło w m urach stolicy Państw a 
Szanownego Szefa rzemiosła nie
mieckiego p. W. G. Schmidta, 
który wygłosił obszerny referat o 
ustroju rzemiosła niemieckiego w 
dobie obecnej oraz o jego struk 
turze gospodarczej. Referat ten 
pr.wdrukowany następnie przez 
prasę codzienną i perjodyczną 
przyczynił się do zapoznania się
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społeczeństwa polskiego z rzemio 
stem niemieckiem, z jego ideolo- 
gją i rolą w ram ach całoksztatłu 
życia społecznego i gospodarcze
go Niemiec.

Przed dwoma miesiącami b a
wiła wr W arszawie delegacja rze
miosła niemieckiego, uczestnicząc 
w pierwszym  ogólnopolskim kon
gresie rzemiosła chrześcijańskie
go. Przcwodnczący delegacji p. 
Eibieger złożywszy w imieniu 
rzemiosła niemieckiego pozdro- 
wiene obecnemu na kongresie 
Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej Profesorowi Ignacemu

strukturalne, rzemiosła polskie i 
niemieckie w ykazują wiele ana
logii. wiele punktów  stycznych. 
Podobnie jak  rzemiosło niemie
ckie, rzemiosło nasze przechodzi
ło w okresie ostatniego stulecia 
głęboką depresję, usunięte w sza
ry kąt przez ekspansję wielkiego 
przemysłu i handlu. Dzisiaj oba 
kraje przeżyw ają renesans rze
miosła. Ogromne walory rzemio
sła w ykazał kryzys gospodarczy. 
Rzemiosło polskie znalazło po
nadto gorącego orędownika w 
osobie nieodżałpwanej pamięci 
M arszałka Józefa Piłsudskiego,

Jesteśmy narodam i sąsiadują- 
cemi ze sobą na przestrzeni zgó- 
rą tysiąca kilometrów. Przenika
nie się wzajem ne pod względem 
zawodowym, jest zatem między 
nami bardziej naturalne aniżeli 
z innemi, dalekiemi narodami. Po 
tw ierdzają to zresztą ^dzieje n a
szych rzemiosł, gdyż w ciągu sze
regu wieków wym iana uczniów 
i czeladników między Polską a 
.Niemcami by ła  zawsze bardzo 
żywą, niemal codzienną. Wielu 
też niem ieckich rzem ieślników  o- 
siadło w Polsce na stałe, a rów 
nież polskich w Niemczech.

Rem ja  mody.

Mościckiemu, w itał gorąco zjazd 
rzemieślników chrześcijan, za
pew niając że rzemiosło niemie
ckie pragnie żyć w przyjaźni z 
rzemiosłem polskiem.

W dniu dzisiejszym mam za
szczyt gościć wśród Panów  i uwa 
żarn ten moment za dalszy akt 
w zajemnego zbliżenia się zawo
dowego i gospodarczego.

Proszę Panów7. W brew roz
bieżnościom w strukturze gospo
darczej obu naszych państw , co 
zresztą jest zrozumiałe, gdyż każ
dy naród, czy państw o posiada 
swe inidyw idualne właściwości

podobnie jak niemieckie w oso
bie Kanclerza Adolfa H itlera, któ 
rego wszechstronność i głębokość 
.ujmowania zjawisk gospodar
czych, w zbudza u nas powszech
ne. zainteresowanie. O ba też rze
miosła skupiły się pod sztanda
rem służby dla Państw a oraz po
głębienia umiejętności zawodo
wych w słusznem mniemaniu, że 
rzemiosło tvlko wówczas zajmie 
właściwe stanowisko w gospodar
stwie swych krajów7, jeżeli będzie 
rzemiosłem pełnowartościowem, 
prowadzonem przez mistrzów sto 
jących pod każdym  względem na 
■wysokości zadania.

Reprezentujem y tę część stanu 
.średniego naszych Krajów7, która 
wr procesie przetwórczym  broni 
w artości twórczej ręki ludzkiej. 
I tu też nasza ideologja. Im  b a r
dziej um iejętna będzie ta ręka. 
tembardziej będzie niezastąpiona 
i tem silniejszy stan średn. To 
leż w- najbliższym  naszym pro
gramie, zdaniem mojem, powinno 
być zapoczątkowanie wymiany 
intelektualno - zawodowej w ce
lu obopólnego wzbogacenia w za
jemnego dorobku.

Sądzę, że zamierzony w n a j
bliższej przyszłości międzynaro
dowy zjazd rzemiosła chrzęścijań
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slciego będzie tym  punktem 
zwrotnym w  dziejach rzemiosła 
europejskiego, k tó ry  zapoczątku
je jego pełne odrodzenie.

W itając Zjazd w imieniu rze
miosła polskiego, życzę mu n a j
bardziej owocnych wyników 
obrad.“

Po przemówieniach pow ital
nych obszerny referat na temat: 
Problem rzemiosła w świetle zja- 
wńsk gospodarczych socjalnych 
i politycznych, wygłosił państw o
wy przyw ódca rzemiosła niemie
ckiego p. W. G. Schmidt. „Rze
miosło — zdaniem mówcy — sta
nowi zam kniętą w sobie całość i 
zadanie swe może spełniać tylko 
jako  w yodrębniona gałąź życia 
gospodarczego. Ponieważ w rze
miośle czynności przemysłowe 
połączone są jaknajściślej z czło
wiekiem i jego ręczną pracą, prze 
to należy uznać za zasadę, że ten 
tylko może być w  rzemiośle i je
go organizacjach czynnym  i przo
dującym , kto po odbyciu nauk i i 
p rak tyk i czeladniczej osiągnął ty 
tuł m istrza i współdziała z pań 
stwową wspólnotą rzemiosła nie
mieckiego.

Przechodząc do spraw  gospo
darczych p. Schmidt stwierdza, 
że rzemiosło jest wysoce zaintere
sowane w  stabilizacji cen, gdyż 
powinno być jako przetw órca za
bezpieczone przed zw yżką cen.

gólności prowadzono pomyślną 
akcję w kierunku skoncentrowa
nia wszystkich sił w zakresie 
wzajemnej pomocy. W diziedzi-

gdyż jest to jego niegodne. Do- 
; rawy publiczne mogłyby być z 
powodzeniem podejmowane, gdy
by zapewniona była możność ich

F ra g m e n t  pochodu . P la tfo rm a  b ru ka rzy .

nie popierania ruchu budowlane
go mówca w ysuw a żądanie u sta
wowego uregulowania kwest j i 
pełnego finansow ania robót b u 
dowlanych przy ich rozpoczęciu. 
Państw owa C entrala Dostaw dla 
rzemiosła pow inna być powszech 
nie uznana jako organiczne ogni-

P la tfo rm a  g a rn ca rz y  i zdunom .

Zagadnienie wzmożenia eksportu 
wyrobów rzemiosła jest przed
miotem w yczerpujących studjów  
i rozwija się pomyślnie. W szcze

wo przy procesie przetwórczym 
i zaw ieraniu tranzakcji. Rzemio
sło odrzuca system przywilejów  
ale również żebraninę o pracę,

w ykonyw ania przez jednostki i 
organizacje spółdzielcze. P raca 
niemieckiego insty tu tu  rzemiosła 
winną być przestawiona z teore
tycznej na bardziej praktyczną. 
W przyszłości zamierzone jest or
ganizowanie w okresach 2 do 3-ch 
letnich ogólnokrajowych w ystaw  
rzemiosła, podobnie jak  się to o- 
becnie odbywa w ram ach rze
miosł spożywczych. Obok tego 
organizowane będą w  przyszłości 
regjonalne targi rzemieślnicze o 
wyłącznym charakterze handlo
wym. D la przyszłego rozwoju 
rzemiosła ogromnej wagi jest 
fakt, że dzięki poparciu miasta 
pow stał przy uniwersytecie frank 
furskim  im. Jana W olfganga 
Goethego insty tu t dla spraw  spo
łecznych i gospodarczych rzemio
sła, k tóry  jest równocześnie p la
cówką badaw czą i nauczającą.

W dalszym  ciągu p. Schmidt o- 
mawia spraw ę kredytów  i podat
ków. W tej ostatniej dziedzinie 
mówca podkreśla konieczność 
prowadzenia przez rzem ieślni
ków chociażby najbardziej . i r  
proszczonej księgowości i odrzu
ca wszelkie ryczałtow anie podat
ków. Rzemieślnik dzięki uprosz
czonej księgowości powinien być 
sam panem  w ym iaru, a nie pod
dawać się narzuconym  ryczał
tom względnie szacunkom, które
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częstokroć odbiegają od rzeczy
wistości.

Pod koniec posiedzenia p. 
Schm idt kom unikuje, że dz:ęki 
fundacji m iasta F ran k fu rtu  odbx 
w ać się będzie corocznie podczas 
kongresów  rzemiosła w yróżnie
nie, prein jow anie i zakup n a j
lepszych sztuk instruktorskich, 
które na wieczną m eczy pam iąt
k ę  będą w ystaw iane na widok

łu czeladnika, dzyskuje w spo
łeczeństwie powagę, jaka mu się 
słusznie należy.

Pod wieczór tegoż dnia p rzy 
był na uroczystości kierownik nie 
mieckiego frontu pracy Dr. Łey. 
k tóry  wygłosił przemówienie o 
charakterze politycznym.

Program dnia 7 czerwca rozpo
czął się od przemówienia p. 
Schmidta w sali Rady Miejskiej.

P la tfo rm a

publiczny w honorow ej sali rze
m iosła na ratuszu. Mówca naw o
łu je , aby procesowi odbudowy 
rzem iosła nie przeszkadzała za
wiść zawodowa, dla k tó re j n ie
m a m iejsca w rzemiośle niem iec
kim.

Po referacie p. Schmidta prze
m awiał kierownik państw ow y 
(Reehsleiter) p. A lfred Rosen
berg, k tó ry  podkreślił w ielkie 
zasługi obecnego riządu niem iec
kiego położone dookoła odro
dzenia rzemiosła.

W ram ach urczystości dnia 6 
czerwca odbył się przegląd p rzy 
byłych do F rank fu rtu  500 czelad
ników w ędrujących. Starodaw ny 
zwyczaj w ędrówek czeladników 
odżywa obecnie w  Niemczech i 
kiedy jeszcze w ubiegłym roku 
ruch ten ograniczony był do g ru
py rzemiosł spożywczych w bie
żącym roku w ędruje już 2000 
czeladników różnych zawodów. 
Młodzież w itał p. Schmidt pod
kreślając szczególną wartość i 
znaczenie w ędrówek czeladni
ków. Młodzieniec poświęcający 
się rzemiosłu po osiągnięciu ty trr

m łyn arzy .

który zawiadomił obecnych, że 
ju ż  w przyszłym  roku, a najpóź
niej za dwa lata odbędzie się we 
Frankfurcie n/Menęm wielka 
ogólnokrajowa w ystaw a rzemieśl 
nieza. W ystawa ta w której weź
mie udział 120 branż rzem ieślni
czych będzie rew ją możliwości 
produkcyjnej rzemiosła niemie
ckiego i nie będzie miała cha
rakteru handlowego.

N astąpiła uroczystość wyzwo- 
1 n mistrzów i czeladników, która 
odbyła się w starożytnym  koś
ciele św. Paw ła w obecności przy
wódcy rzemiosła niemieckiego p. 
Schmidta, kierow nika frontu pra- 

, cv dr. Leya, burm istrza dr. Kreb

sa i innych. P. Schmidt stanął 
poza ladą rzemieślniczą poezem 
zgodnie ze zwyczajami odbył się 
charakterystyczny djalog. zakoń
czony przyleciem  nowych mi
strzów i czeladników do grona 
rzemiosła niemieckiego.

Po tym  akcie odbyło się p rzy ję
cie w ydane na cześć gości zagra
nicznych i czołowych przedstaw i
cieli rzemiosła niemieckiego w sali 
Rady Miejskiej. Do obecnych 
przemówił w serdecznych sło
wach burm istrza miasta Dr. 
Krebs, rozw ijając obszernie tema- 
iy dotyczące instytutu naukow e
go rzemiosła przy uniwersytecie 
frankfurckim , fundacji m iasta w 
odniesieniu do zakupów  najlep
szych prac mistrzowskich oraz 
wielkiej w ystaw y rzemiosła. Po 
przemówieniach p. dr. Krebs 
wręczył niektórym  uczestnikom 
honorowe pierścienie „miasta nie
mieckiego rzemiosła14, (l aki ty tu ł 
nosi F rank fu rt n'Menem).

Po południu tegoż dnia odbył 
się wielki pochód rzemiosła z 50 
platform am i obrazującemu różne 
branże rzemieślnicze. W pocho
dzie brało udział 12 orkiestr. Mi
mo deszczu całe miasto wyległo 
na ulice. Szli więc kolejno p ieka
rze, rzeźnicy, cukiernicy, kraw cy, 
szewcy, introligatorzy, fotografo- 
wie, instalatorzy elektryczni, ju- 
bilorzy, młynarze, mechanicy i t. 
d. Pochód, k tóry  trw ał zgórą 2 
godziny, dotarł do placu Opery, 
gdzie po przemówieniach p. 
Schmidta i dr. Łev‘a został roz
wiązany.

W dniach 6 i 7 czerwca odbył 
się główny trzon uroczystości, 
fragm enty jednak trw ały jeszcze 
do dnia 10 czerwca. W pozosta
łych dniach odbyw ały się obrady 
branżowe i szereg w ystaw  z wiel
ką rew ją mód na czele.

Ponadto obradowały niektóre 
cechy oraz organizacje młodzie
żowe. Rzemiosło niemieckie prze- 
ż\ ło swój doroczny, pracow ity i 
piękny tydzień.

Zniesienie opłat ryczałtow ych  
na Fundusz Pracy

Ustawa z dnia 16 m arca 1933 r. 
o Funduszu P racy  (Dz. U. R. P. 
Nr. 22 poz. 163), u stalając w yso
kość opłat na w ym ienioną insty- 
iucję ze strony pracodawców  i 
pracow ników  przew idyw ała je 
dnocześnie dla k a tego rji zarob

ków, nie przekraczających  p rze
ciętnie 150 zł. m iesięcznie mo
żność zastąpienia w yżej w spo
m nianych opłat, opłatą ryczał
tową.

Rozporządzenie M inistra O- 
piieki Społecznej z dnia 7 czerw 
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G rupa

Zarobek m iesięczny O płata  m iesięczna na 
Fundusz Pracy

1

R ^ Z E M
ponad do

przypad a jąca  na 

pracow nika 1 pracodawcę

w z ł o t y c h

1 25,— 0,15 0,15 0,30
2 25 — 37,50 0,25 0,25 0,50
3 37,50 50,— 0,35 0,35 0,70
4 50,— 62,50 0,45 0,45 0,90
5 62,50 75,— 0,60 0,60 1,20
6 75,— 1 0 0 ,- 0,75 0,75 1,50
7 100,— 125,— 1,00 1,00 2,00
8 125,— 150,— 1,25 1,25 2,50

ca 1933 r. o opłatach ryczałto
wych na Fundusz P racy  (Dz;. U. 
R. P. Nr. 46 poz. 373) ustaliło o- 
plłatę ryczałtow ą w edług nastę
pujących grup:

Rozporządzenie M inistra Opie 
ki Społecznej z dnia 23 m aja 
1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 
745) z dniem  1 czerwca r. b. u-

chyliło moc obow iązującą oma
wianego pow yżej rozporządze
nia, wobec czego opłaty  na F un 
dusz P racy  będą pobierane po
now nie w pełnej wysokości t. 
zn. i % ze strony  pracow nika i 
1 % ze strony pracodaw cy — w 
stosunku do zarobku pracow ni
ka.

W  sprawie żywotnej dla Iryz jers tw a
D ekret P rezydenta II. P. z dn. 

22.VII 1928 r. o dozorze nad w y
robami i obiegiem środków ko
smetycznych m iał na celu u re
gulowanie zagadnienia, które w 
róiwnyim stopniu in teresu je  p rze
m ysł kosmetyczny, rzemiosło fry 
zjerskie i bezpośredniego konsu
menta. Rozporządzenie w yko
naw cze do powyższego dekretu, 
którego projekt opracowany zo
sta ł przez Min. Spraw  W ew nętrz
nych już w 1932 r. spotkało się 
jednak z negatyw ną oceną nie- 
tyłko zainteresowanych kół b ran 
żowych, jak  i samorządów gospo
darczych, jako formalnie nieuza
sadnione i gospodarczo szkodliwe. 
Mimo to Min. Opieki Społecznej, 
którem u w tym  czasie spraw a ta 
została przekazana, wydało w 
dniu 25. 6. 1934 r. rozporządzenie 
wykonawcze biorąc za podsiawę 
poprzedni projekt. Rozporządze
nie to reguluje obieg, ustala for
my i metody kontroli środków 
kosmetycznych i ustala w ym aga
nia w zakresie opakowania i re
klamowania, pozatem w oddziel
nych załącznikach podaje listę 
związków chemicznych, dopusz
czonych do wyrobu środków za
kazanych ze względu na ochronę 
zdrowia, korzystających z nich 
osób. Zw. Izb P. Id. ustosunkował 
się do rozporządzenia krytycznie 
i w ystąpił z wnioskiem o odro
czenie wejścia w życie do końca

1935 r. a to celem umożliwienia 
opracowania poprawek. Winiosek 
len nie został uwzględniony, jed
nocześnie Ministerstwo przesłało 
do zaopinjowania okólnik w sp ra
wie in terpretacji przepisów roz
porządzenia. Z w. Izb P. H. pod
niósł w odpowiedzi, że okólnik 
zaostrza raczej rygorystyczne 
przepisy  rozporządzenia z 1934 
i naraża tem zainteresowaną ga- 
lęź przem ysłu na duże straty. 
Równocześnie Rada Związków 
Przemysłu Perfum eryjno - Ko
smetycznego R. P. na życzenie p. 
wiceministra dr. E. Piestrzyńskie
go opierając się na argum entach 
autory tatyw nych powag nauko
wych i badaniach klinicznych, 
opracowała własne postulaty, 
przedłożyła je Min. Opieki Spo
łecznej i Min. P. i H. oraz w spo
sób pozytyw ny przedyskutow a
no całość p ro jek tu  na specjalnej 
konferencji we w rześniu 1935 r., 
zw ołanej przez Min. O pieki Spoi. 
Mimo to op.inja czynników  b ra n 
żowych nie by ła  przez Min. O pie
ki Społ. w zięta pod uwagę, propo 
zycja zwołania ponownej konfe
rencji nie została aprobow ana i 
nowy projekt m inisterjalny prze
słany do opinji samorządowi go
spodarczemu bardzo nieznacznie 
tylko odbiega od postanowień 
rozporządzenia z 1934 r., k tóre
go wejście w życic ustalone zosta
ło na dzień 18 lipca rb.

Rzemiosło fryzjerskie stosujące 
w swoim zawodzie liczne środki 
kosmetyczne zainteresowane jest 
we właściwem uregulowaniu 
spraw y wyrobu i obiegu tych 
środków, stąd też Zw. Izb zwró
cił się do Izb Rzem. z prośbą o 
zaopinjowanie pierwotnego pro
jektu rozporządzenia (z 1934). 
N ajbardziej zainteresowane Izby 
w Poznaniu i w W arszawie w y
pow iedziały się za odroczeniem 
wejścia w życie rozporządzenia, 
oraz znowelizowaniem go, słusz
nie zw racając uwagę na najbar
dziej istotny moment zagadnie
nia, jakim  jest ustalenie w ykazu 
związków chemicznych dotych
czasowych. względnie zabronio
nych do użycia przy wyrobie 
środków kosmetycznych, co w 
konsekwencji zadecyduje o sku
teczności pewnych, będących w 
obiegu środków,, lub ich w ycofa
niu. Okoliczność ta ma doniosłe 
znaczenie gospodarcze dla zakła
dów fryzjerskich, gdyż w razie 
niewłaściwego rozwiązania, spo
w odować może u tra tę  k lijen - 
teli. Stanowisko to pokryw a 
się całkowicie  ̂ zajętem  przez 
Radę Związków Przem ysłu Per- 
fum eryjno-Kosm etycznego.

Na skutek uchw ały Zarządu 
Zw. Izb z dn. 10 września 1935 r., 
powołano do życia specjalną ko
misję branżową, która, po zazna 
j umieniu się z m otyw acją Raoy 
Związków zajęła stanowisko
identyczne. Stan rzeczy jaki
stw arza ostatni projekt rozporzą
dzenia, w yklucza zupełnie obieg 
w Polsce całego szeregu środków 
kosmetycznych, ograniczając a- 
sortym ent do najprym ityw niej
szych. Między innemi usuw a zu
pełnie środki barw ienia włosów, 
u łatw iając temsamem ich pota
jem ną produkcję i t. p.

Należy oczekiwać, że opinja o 
projekcie Samorządu G ospodar
czego i zgłoszone wnioski o odro
czenie wejścia w życie rozporzą
dzenia i ponownego komisyjnego 
uzgodnienia stanowisk, zostaną 
przez zainteresowane czynniki 
ministerjalne przychylnie po
trak tow ane i wzięte pod rozw a
gę, przez co złagodzony będzie 
szkodliwy dla życia gospodar
czego w pływ  rygorystycznych 
dotąd przepisów i ułatw iona 
działalność i rozwój komórek go
spodarczych.
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W  sprawie projektu noweli rozporządzenia  
o dozorze nad w yrobem  i obiegiem środków

kosmetycznych
W dn. 18 bm. w lokal u Izby 

Rzem. w  War/sza wie odbyło się 
zebranie specjalnej komisji, po
wołanej przez Zw. Izb Rz. celem 
w ydania opinji o projekcie roz
porządzenia M inistra Opieki Spo
łecznej o dozorze nad wyrobem 
i obiegiem środków kosmetycz
nych.

W  zebraniu udział wzięli pp.: 
Kiok W ładysław, Kierownik B.
O. H. R. Zw. Izb Rzemieślniczych 
R. P., jako przewodniczący, Anio- 
łowicz Feliks, mistrz fryzjerski, 
Radca Izby Rzemieślniczej w 
W arszawie, Borkowski Tomasz, 
mistrz fryzjerski, Przewodniczą
cy Koła Zawodowego Fryzjerów  
Zw. Rzem. Chrześcijan w W ar
szawie i Domagała Józef, mistrz 
fryzjerski, Starszy Cechu F ryzje
rów m. st. W arszawy — jako rze
czoznawcy, oraz Gessner Roman, 
Kierownik B. O. H. R. Izby Rze
mieślniczej w W arszawie, jako 
referent generalny i sekretarz 
komisji.

Po zagajeniu przez p. Kioku, w 
sprawie nowego projektu rozpo
rządzenia, nadesłanego do Związ
ku Izb Rzemieślniczych R. P., 
wygłosił referat p. R. Gessner, 
w skazując na najważniejsze b ra 
ki tego projektu, a mianowicie:

a) zbyt wąskie ujm owanie w y
liczenia środków kosmetycznych., 
które nie rozróżnia w par. 2 od
dzielnie płynów  fryzjerskich i ve- 
getali do zwilżania włosów oraz 
płynów do trw ałej ondulacji, bę
dących zupełnie odmiennemi 
środkami kosmetycznemi od u ję
tych w określeniu „płyny do wło
sów i głowy“ (pod temi M. O. S. 
w świetle projektowanego w  swo
im czasie okólnika u jm uje wszyst 
kie płyny, a więc: vegetale i p ły 
ny  do zwilżania — fryzjerskie, 
p łyny do trw ałej ondulacji, p ły 
ny przeciw łupieżowi, w ypada
niu włosów oraz na porost wło
sów) ; ponieważ „płyny do wło
sów i głowy" m ają podlegać re
jestracji, a zatem rejestracja gro
zi również, w w ypadku niewyo- 
drębnienia, vegetalom, płynom 
fryzjerskim , płynom do trw ałej 
ondulacji i t. p., narów ni z środ

kam i od łupieżu, łysienia i barw 
nikam i do włosów, taki stan rze
czy spowodować może łatwo po
drożenie tych środków kosme
tycznych, gdyż producent będzie 
musiał podnieść ich ceny, pono
sząc większe koszty handlowe (z 
ty tu łu  kosztów rejestracji);

b) rejestracja szeregu środków 
kosmetycznych, zupełnie praw nie 
nieuzasadniona, spowoduje trud 
ności produkcyjne i koszty han
dlowe, w w yniku jej więc rynek 
polski może być pozbawiony sze
regu będących w obiegu zupełnie 
nieszkodliwych i nagm innie sto
sowanych przez fryzjerów  środ
ków kosmetycznych (bowiem 
producent raczej zrezygnuje z 
w ytw arzania pewnych środków 
kosmetycznych, aniżeli miałby 
pracow ać w atmosferze stałej 
niepewności ju tra); wreszcie re
jestracja spowoduje powstanie 
produkcji anonimowej, nielegal
nej i przez nikogo nie kontrolo
wanej, ze szkodą dla przemysłu, 
rzemiosła fryzjerskiego, handlu 
oraz konsumenta i państw a;

c) zbyt rygorystyczne przepisy 
w dziedzinie recept chemicznych, 
zakazujące stosowania w pro
dukcji szeregu związków lid) 
ograniczające ich stosowanie do 
zbyt m ałych norm ilościowych, 
pow odują zupełne wyeliminowa
nie z rynku polskiego dotychczas 
powszechnie z powodzeniem sto
sowanych, a zupełnie nieszkodli
wych, środków kosmetycznych 
do barw ienia włosów oraz do 
trw ałej ondulacji, względnie 
w prow adzają nowy rodzaj niepo
żądanej produkcji środków ma- 
łowartościowych, niepełnowarto- 
ściowych lub wręcz zupełnie bez
wartościowych, bowiem ich za
stosowanie w praktyce nie da 
spodziewanych i praktycznie w y
maganych wyników ; w konse
kwencji rzemiosło fryzjerskie 

i stosując środki kosmetyczne bez
wartościowe oraz nie stosując 
środków zakazanych, a stosowa
nych nieszkodliwie dotychczas, 
narażone będzie na zarzuty ze 
strony swej kiijenteli a nawet na 
zupełną jej u tratę; wreszcie po
wstaw ać będą przedsiębiorstwa

rzemieślnicze, nieuczciwe i niele
galnie prowadzone, które stoso
wać będą środki i zabiegi zaka
zane, pobierając za nie bardzo 
wysokie opłaty, bowiem konsu
ment nie wyrzeknie się osiągnię
tych zdobyczy ty dziedzinie ko
smetyki i nic będzie chciał pogo
dzić się z zakazami odnośnie 
środków, których używał, a k tó 
re mu zupełnie nie szkodziły na 
jego zdrowiu, dając jednak pełne 
wyniki praktyczne;

d) zbyt krótkie okresy przej
ściowe na t. zw. „yacatio legis" 
uniemożliwiają przystosowanie 
się produkcji i handlu do nowych 
przepisów, to też rzemiosło fry 
zjerskie, jako pośredni konsu
ment musiałoby te pewnym okre
sie być pozbawione tow aru nie
zbędnego do swej codziennej pra- 
i y, albo narażać się na groźbę 
kar w w ypadku stosowania bę
dących w obiegu zakazanych for
malnie, ale zupełnie nieszkodli
wych środków kosmetycznych.

Po w ysłuchaniu r e f e r a tu .]  
krótkiej dyskusji, w której człon
kowie komisji jednomyślnie po
dzielili poglądy referenta, na 
wniosek tegoż uchwalono •nastę
pujące postulaty odnośnie pro
jektowanego przez Ministerstwo 
Opieki Społecznej rozporządze
nia:

„Z uwagi na szkodliwość dla 
rzemiosła fryzjerskiego oraz za
interesowanego przem ysłu ko
smetycznego, przem ysłów pomoc
niczych oraz handlu środkami ko- 
smetycznemi przepisów zaw ar
tych w rozporządzeniu Ministra 
Opieki Społecznej z dnia 25 
czerwca 1934 r., wydanego w po
rozumieniu z Ministrem Przem y
ślu i Handlu, o dozorze nad w y
robem i obiegiem środków ko
smetycznych (Dz. U. R. P. Nr. 62 
poz. 523) oraz projekcie nowego 
rozporządzenia w  tej m aterji na- 

. desianego przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, które miało
by wejść w życie z dniem 18 lip
ca 1936 roku, należy przy użyciu 
wcszelkich będących wt dyspozy
cji samorządu rzemieślniczego 
środków, ustpsunkować się nega- 
t\ w nie do projektu nadesłanego 
oraz domagać się od czynników 
miarodajnych:

a) zawieszenia mocy obowią
zującej rozporządzenia z dnia 25 
czerwca 1934 r. względnie odro
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czenia jego wejścia w życie na ta 
ki okres czasu, jak i okaże się ko
nieczny dla przeprowadzenia 
gruntow nej rewizji i nowelizacji 
lego rozporządzenia;

b) zainicjowania przez czynni
ki m iarodajne prac nad noweliza
cją rozporządzenia z r. 1934 prz\ 
jednoczesnem zagw arantowaniu 
ze strony tych czynników udzia
łu w dyskusji zainteresowanym 
sferom gospodarczym, a więc 
przemysłowym, handlowym  i 
rzemieślniczym, oraz objektyw- 
nym sferom naukowym w cha
rakterze rzeczoznawców;

c) uwzględnienia w nowelizacji 
tych wszystkich postulatów sfer 
gospodarczych, które podykto
wane zostaną względami prak- 
tycznemi i uzasadnione odpowie
dnio autorytatyw nem i opinjami i 
argumentam i naukowo - lekar- 
skiemi, a w szczególności wnio
sków7 i popraw ek do wykazów 
..A“ i .,B“ opracow anych przez 
Radę Związków Przem ysłu Per- 
fum eryjno - Kosmetycznego R. 
P; jedyn ie  uw zględnienie tych 
postulatów  umożliwi praktyczną 
realizację zapowiedzi rządu w 
dziedzinie aktyw izacji życia go
spodarczego i usuw ania zeń ..ha
mulców" tam ujących jego roz
wój i ekspansję;

d) wzięcie za podstawę w dy
skusji nad nowelizacją rozporzą
dzenia z r. 1934, projektu  rozpo
rządzenia opracowanego przez 
Radę Związku Przemysłu Perfu- 
m eryjno - Kosmetycznego R. P., 
ujm ującego całokształt zagadnie
nia.

Starania w powyższych sp ra
wcach u czynników m iarodajnych 
powinny być poparte jaknajener- 
giczniejszą i najbardziej au tory
tatyw ną interwencją osobistą w

W num erze 29 „Rzemiosła" z 
roku 1935 został p rzedrukow a
ny kom unikat W ydziału Szkol
nictwa Zawodowego Związku 
Izb Rzem ieślniczych pod ty tu 
łem „O strzeżenie", dotyczący 
kursów  k ro ju  K. Lewańskiego. 
Kom unikatem  tym K. Lewański 
uczuł się dotknięty  i skierow ał 
spraw ę na drogę sądową. Sąd 
O kręgow y, jako  1 instancja, 
skazał redak to ra  G indricha na 
miesiąc aresztu. W ten sposób

imieniu i z ram ienia Zw iązku Tzb 
Rzemieślniczych R. P. u zainte
resowanych Ministrów7, a nawet 
u P rem jera  lul) W icepreinjera, 
przyczem interw encja taka po
winna być uzgodniona ze Związ
kiem Izb I rzemvsłowo-l landlo- 
wych R. P.“

Ponadto komisja jednomyślnie 
uznała, że w interesie zdrowia 
publicznego i ochrony konsumen
ta możnaby w ykorzystać upraw 
nienia nadane Ministrowa Opieki 
Społecznej w art. 8 dekretu Pre
zydenta R. P. z dnia 22 marca 
i928 r. o dozorze nad artykułam i 
żywności i przedmiotami użytku 
(l)z. U. R. P. Nr. 36 poz. 343). w 
kierunku podniesienia kw alifika- 
cyj dla fryzjerów, stosujących 
zabiegi w dziedzinie farbowania 
włosów7 oraz dokonywania trw a
łej ondulacji, co przyczynić się 
może w dużym stopniu do ogól
nego podniesienia zawodu fry 
zjerskiego. Zakaz stosowania bar 
wdenia włosów i trw ałej ondula
cji może jedynie przyczynić się 
do zmniejszenia zakresu usług ze 
strony rzemiosła fryzjerskiego, a 
co za tem idzie — do obniżenia 
poziomu zawodowego rzemiosła 
fryzjerskiego.

Należy stwierdzić, że w w y
padku utrzym ania zakazu stoso
wania środków pełnowartościo
w ych do barw ienia wdosów i 
trw ałej ondulacji, autom atycznie 
z programów szkół dokształcają
cych dla fryzjerów  i szkół zawo
dowych dla tychże pow inna być 
skreślona nauka tych zabiegów, 
bowiem szkolnictwo stanie wobec 
braku niezbędnych pomocy nau
kowych w postaci środków ko
smetycznych do barw ienia wło
sów i trw ałej ondulacji.

spraw a jednak  nie jest b y n a j
m niej zakończona, albowiem 
oskarżony opiera jąc się na ze
znaniach świadka inż. P iotrow 
skiego Naczelnika W ydziału
Szkolnictw a Zawodowego w Min. 
W. R. i O. P., k tó ry  całkowicie 
potw ierdził treść kom unikatu 
na podstawie m aterja łów  posia
danych przez M inisterstwo W. R. 
i O. P. — złożył skargę apelacy j
ną.

Spraw a powyższa stała się nie

b y le jak ą  g ra tką  dla „Przeglądu 
Rzemieślniczego", k tó ry  stale 
przy każdej sposobności w ystę
puje przeciw ko Związkowi Izb 
Rzemieślniczych R. P. W num e
rze 20 „Przeglądu Rzem ieślni
czego" z dnia 22 czerwca 1936 r. 
ukazał się w tem piśmie a rty k id  
pod ty tu łem  „Skazanie R edakto
ra „Rzemiosła", p e łn y  inw ek
tyw i insynuacji. Z ..Przeglądem 
Rzemieślniczym" nie będziem y 
polemizować, gdyż nie uważamy 
to dla siebie za w łaściw e; nie 
będziem y naw et dom agali się 
zadość uczynienia w  formie 
sprostowania. Zaznaczamy, że 
Związek Tzb Rzemieślniczych 
w ystąpił przeciw ko redaktorow i 
..Przeglądu Rzemieślniczego" na 
drogę sądową o 'Zniesławienie 
1 n st yt u e j i publ i czne j .

W ystaw a M eta low o-  
Elektrotechniczna

II ielkn a trakcja  w  W a rsza w ie
Na m ającej się odbyć w W ar

szawie w czasie od 23.YIII —
I1.X.I936 r. W ystawie Przemysłu 
Metalowego i Elektrotechniczne
go będziemy mogli zaznajomić 
się z atrakcjam i dotychczas nie- 
dostępnemi dla szerszej publicz
ności. Mianowicie zostanie zbu
dowana specjalna skocznia do 
skoków ze spadochronem. Skocz
nia ta  będzie zainstalow ana w 
ram ach działu lotniczego, k tóry  
jak  wiadomo, w ystąpi w yjątko
wo okazale na W .M. EL.

Również zostanie zainstalowa
ny balon na uwięzi, k tóry  przy
czyni się zapewne do w ytw orze
nia specjalnej atmosfery, jaka 
cechuje -wielkie międzynarodowe 
pokazy. Piękna panoram a W ar
szawy. k tó ra będzie roztaczać s ię  
z kilkusetm etrow ej wysokości, 
sianie się z pewnością celem licz
nych wędrówek powietrznych 
zwiedzającej publiczności.

4 W y s t a w y  P rzem ys ło w e  
w  W a rsza w ie

W w yniku prac organizacyj
nych W ystaw y Przem ysłu M eta
lowego i Elektrotechnicznego. 
W arszaw a otrzym a na jesieni 4 
odrębne, logicznie połączone W y
staw y oraz wspólny dla tych 4 
W ystaw dział naukowy.

Proces Redaktora W ład ys ław a  G indricha



Nr.  26 R Z E M I O S Ł O Str. 11

75 procent zniżek  
kolejowych  

na Targi Gdyńskie

A więc wyodrębnia się wysta- Szereg atrakcyj, jakie przewi-
wa przem ysłu metalowego, wy- dziane są w ram ach tych wystaw,
staw a przem ysłu elektrotechnicz- staw ia W arszawę w sezonie je-,
nego i radjotechniki, w ystaw a siennym na czele miejsc wy-
kom unikacji i w ystaw a lotnicza. cieczkowyeh.

Strajk s ło larzy-chałupników  
w K alw arji Zebrzydow skie j

W diniu 15 czerwca r. b. w y
buchł w K alw arji Zebrzydow
skiej ,i okolicy s tra jk  około
2.000 stolarzy. Podłożem s tra jk u  
są w zględy czysto ekonomiczne. 
Stolarze zebrzydow scy obcą się 
uw olnić od pośredników , k tó
rzy  ich w yzysku ją  w skan
daliczny sposób, plącąc groszo
we ceny za w yroby  w ysokiej 
jakości, sprzedaw ane często ja 
ko w yroby „w iedeńskie".

Izba Rzem ieślnicza w K rako
wie poczyniła odpowiednie k ro 

ki, w celu przy jścia  z pomocą 
stra jk u jący m  stolarzom  i w y r
w ania ich z rąk nakładę ów- 
w y zysk i wiacz y .

Samorząd Gospodarczy Rze
miosła oddaw na prow adzi sku- 
ieczną w alkę z wyzyskiem  na ja 
ki jest narażony odłam spaupe- 
ryzow anych rzemieślników-clia- 
łuipników, /więc i w tym  w ypad
ku znajdzie sposób ma uw olnie
nie ich do zbyt „kosztownego" 
pośrednictwa.

N iezależnie od zniżek ko le jo 
wych, jak ie  w tym  roku M ini
sterstw o K om unikacji przyznało 
turystom  na okres Święta Morza 
do Gdyni, będzie rów nież p rzy 
sługiwać w  czasie od 25 czerwca 
do 15 lipca zniżka kolejow a w 
wysokości 75 procent w drodze 
pow rotnej z G dyni w szystkim  
tym, k tó rzy  zwiedzą w Gdyni 
T argi G dyńskie (28.6 — 12.7). 
K arty  uczestnictw a w cenie zł.
2.— za sztukę są do nabycia we 
w szystkich oddziałach O rbisu, 
Wagons - Litis - Cook i ko le jo 
wych oddziałach „Ruchu" na 
dworcach. K arty  uczestnictwa 
ważne są od 25 czerwca do 15 
lipca b. r.

PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE
KALENDARZ PODATKOW Y 

NA MIESIĄC LIPIEC.
5-go. Term in w płacenia podat

ku od energ ji e lek tryczne j za 
czas od 16 do 30 czerwca.

7-go. Term in w płacenia p o trą 
conego pracow nikom  podatku do 
chodowego (Dział II) od uposa
żeń służbow ych, em ery tur, rent 
i w ynagrodzeń za najem ną p ra 
cę oraz specjalnego podatku od 
w ynagrodzeń w ypłacanych z fum 
duszów publicznych.

20-go. Term in w płacania po
datku od energji elektrycznej za 
czas od 1 do 15 lipca.

25-go. Term in płatności zalicz
ki miesięcznej na poczet podat
ku przem ysłowego do obrotu za 
miesiąc czerwiec przez przedsię
biorstw a I i II kategorji handlo
w ej oraz przedsiębiorstw a I — Y 
kategorji przedsiębiorstw  prze
mysłowych, prow adzących księ
gi handlowe.

25-go. Term in w płacenia II za
liczki kw arta ln e j na poczet po
datku  przem ysłowego za rok  po
datkow y 1936 przez przedsięb ior
stwa prow adzące dobrow olnie 
praw idłow e księgi handlow e (u- 
proszczone), o ile zaliczka za II 
kw arta ł nie została ju ż  uiszczo
na przez te przedsiębiorstw a

przy miesięcznych w płatach za 
miesiąc kw iecień, m aj i czerwiec 
r. b.

Nadto w inny być uiszczone:
a) wszelkie podatki, k tórych 

term in płatności upływ a w m ie
siącu czerwcu — to zn. w 30 dniu 
po doręczeniu nakazów p ła tn i
czych;

b) podatki rozłożone na ra ty  
i t. p.

Z PIERW SZEGO POSIEDZE
NIA KOM ISJI OBCIĄŻEŃ 
PRZY ZWIĄZKU IZB RZE

MIEŚLNICZYCH R. P.

W diniu 23 czerwca r. b. od
było się posiedzenie Komisji 
Obciążeń p rzy  Związku Izb pod 
przew odnictw em  Prezesa tej 
kom isji p. Edm unda B ernatow i
cza.

Na posiedzeniu Komisji byli 
obecni z ram ienia Związku Izb: 
D y rek to r p. B. Sikorski i N a
czelnicy W ydziałów : p.p. W.
Kozłowski, S. C re tti i K. Jaro 
szewski.

W posiedzeniu Komisji wzięli 
udział członkowie Komisji — z 
W arszaw y: p.p.: E. B ernato
wicz. St. Kuczyk. J. Sadłowski.
I). H onik i Sz. M ermel; z Łodzi 
A. Lew andow ski; z Katowic —

p. o. D yrek to ra  Izby Rzemieśl
niczej B. Szm igielski; z Kielc — 
zastępca D yrek to ra  Izby I. K or
sak; z G rudziądza — referent 
Izby — J. C ieszyński.

Porządek dzienny obrad:
1) Rozpatrzenie i zaopinjowa- 

nie nadesłanego przez M inister
stwo Skarbu p ro jek tu  rozporzą
dzenia M inistra Skarbu o w yko
naniu O rd y n acji podatkow ej;

2) zajęcie stanow iska w sp ra 
wie reform y ta ry fy  świadectw  
przem ysłow ych;

3) kom unikat w spraw ie dzia
łalności Kom isji Ubezpieczeń 
Społecznych, pow ołanej przez 
P. M inistra O pieki Społecznej;

4) wolne wnioski.
P rzy  rozpatryw aniu  p ro jek tu  

rozporządzenia M inistra Skarbu 
o w ykonaniu  O rdynacji podat
kow ej najw ięcej poświęcono 
miejsca zagadnieniu norm sza
cunkowym dla podatków.
W spraw ie norm szacunkow ych

Samorząd G ospodarczy Rze
miosła w ypow iedział się. jak  
następuje:

N ależy oczekiwać, że rozpa- 
p a try w an y  p ro jek t rozporządze
nia wykonawączego do ustaw y o 
O rdynacji Podatkow ej będzie 
poraź pierw szy praktycznie  i w
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całości stosowany przy  w ym ia
rze podatku dochodowego (Dz;ał
I) za rok podatkow y 1937 (rok 
gospodarczy 1936). Stąd w yn ika
łoby, że norm y szacunkowe przy  
w ym iarze podatku dochodowego 
na rok podatkow y 1936 będą u- 
stalome na zasadach z lat ubie
głych, a w szczególności z roku 
podatkowego 1935.

M ając na uwadze, że do usta
lonych podstaw w ym iaru podat
ku dochodowego na rok pod a l
kow y 1936 będzie stosowana 
skala podatkow a, obow iązująca 
od dnia 1 stycznia 1936 r. t. j. 
skala podwyższona przeciętnie o 
40% w porów naniu do roku ir  
biegłego, przeto  kw estja  ustale
nia w łaściw ych do stanu fak ty  oz: 
nego norm  szacunkow ych nabie
ra specjalnego znaczenia.

Niczem nieuzasadniona pod
w yżka norm szacunkowych w pły 
nęłaby na zwiększenie się zale
głości podatkow ych, nie mówiąc 
już o nie zadowoleniu szerokich 
sfer płatników .

Powyższe nasze uwagi tem 
bardziej są uzasadniane, że już 
w roku podatkow ym  1935 nor
my szacunkowe dla w ym iaru  po 
datku  dochodowego w okręgach 
niektórych Izb Skarbow ych (Lu
blin, Stanisławów) zostały okre
ślone w granicach zbyt w yso
kich w porów naniu  do stanu 
faktycznego oraz do norm, usta
lonych w okręgach innych Tzb 
Skarbow ych.

Jeżeli chodzi o norm y szacun
kowe na rok podatkow y 1956 to 
jedna z Izb Skarbow ych zapro
jek tow ała podw yżkę tych norm 
w stosunku do roku 1935 bardzo 
znaczną np. zaprojektow ano pod 
w yżkę dla zawodu piekarskiego 
z 5% do 9°/o.

Jak w tym  w ypadku będzie 
przedstaw iał się wyimiar podat
ku dochodowego 1935 np. przy 
dochodzie zł. 4.000

za rok podatkow y 1935
podatek wyniósł zł. 144.—
kryzysow y dodatek ,, 40.—

razem zł. 184 —

w b. dzielnicy p rusk ie j (zł. 
184 +  dodatek na rzecz Związ
ków  Sam orządowych 4% od su
my zl. 4.000 =  zł. 160) zł. 344—.

Za rok podatkow y 1936:

Suma doc bodu wyniesie 
4000 X 9 •
   =  zł. 7200

5

Podatek w yniesie zł. 454.—
t. j. 247% podatku za rok po

datkow y 1935 w b. dzielnicy p ru 
skiej (454 -f; 288) zł. 724.—

t. j. 215% podatku za rok po
datkow y 1935.

Biorąc powyższe pod uw agę— 
Komisja O bciążeń przy  Związku 
lab R. P. w ypow iada się za tem, 
a b y :

1) norm y szacunkowe, zapro
jektow ane na rok pod alk owy 
1936 by ły  podane k ry tycznej o- 
cenie prtzez M inisterstwo S kar
bu, w szczególności w razie ich 
podw yższenia;

2) norm y szacunkow e na te re 
nie izb skarbow ych w Lublinie i 
Stanisławowie b y ły  poddane 
specja lnej rew izji;

3) p rzy  w ym iarze podatku do- 
chodowego na rok podatkow y 
1936 by ły  zastosowane p ro jek to 
wane przepisy § 64 rozporządze
nia — mianowicie, iż zmiana 
norm na niekorzyść p ła tn ika mo- 
może nastąpić ty lko  na podsta
wie opin ji biegłego z listy  p rzed 
staw ionej w ładzom skarbow ym  
przez właściwe insty tucje  Samo
rządu G ospodarczego;

4) przy ustalan iu  norm  szacun
kowych dla przedsiębiorstw , wy 
iw arzających  a rty k u ły  spożyw 
cze pierw szej po trzeby  (piekar
nie. m asarnie i t. p.) by ła  w zięta 
pod uw agę i ta  okoliczność, iż 
ceny w ytw arzanych przez te 
przedsiębiorstw a produktów  są 
pod ścisłą kontro lą  w ładz admi- 
n iisłracyjnycli.

Również nie jest rzeczą obo
jętną, np. o ile chodzi o p iek a r
nie, że dla legalnych p iekarń  du
żą konkurencję  stanowi po ta
jem ny w ypiek chleba przez cha
łupników, jak i dowóz pieczywa 
w iejskiego tudzież handel p ie
czywem na ulicach, bazarach i 
straganach. To samo m niej w ię
cej da się pow iedzieć o rzeź- 
nictw ie i m asarstw ie.

5) N orm y szacunkowe na rok 
podatkow y 1936 usta la ły  Izby 
Skarbow e dla okręgów poszcze
gólnych powiatów  lub grup po

wiatów a n ie dla całego okręgu 
Izb}- Skarbow ej.

6) Norm y szacunkowe dla w y
m iaru podatku dochodowego na 
rok podatkow y 1936 b y ły  stoso
wane zgodnie z intencjam i prze
pisu i? 62 projektow anego rozpo
rządzenia, tylko w w ypadkach 
w yjątkow ych, a to fenubardziej. 
że, ja k  to już  zaznaczono w yżej 
w roku 1936 będzie stosowana 
po raz pierw szy podwyższona 
skała podatkowa.

W SPRAW IE ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH.

A. ROK 1936.
Licząc się z tem, że M inister

stw o Skarbu praw dopodobnie 
przyzna pewne dalsze ulgi w za
kresie świadectw  przem ysło
wych na rok 1936 (od dn. 1 7.36 
r. począwszy) — K omisja Ob; ą- 
żeń przy  Związku Izb RzenTeśl- 
niczych R. P. w dniu 23 b. m. za
ję ła  następujące stanowisko w 
tej spraw ie:

I. W SPRAW IE ŚWIADECTW
PRZEMYSŁOWY YCH DLA 

PRZEDSIĘBIORSTW PRZEMY 
SŁOWYCH (PRACOW NI RZE

MIEŚLNICZYCH).

Należałoby rozszerzyć ulgi. 
przyznane na rok 1936 przez Mi
nisterstw o Skarbu  okólnikami1 z 
dnia 21 listopada 1955 r. L. dz. Y. 
51634/4/35 i 28 lutego 1936 r. .1.1). 
Y. 37101/4/35 w sposób następu
jący:

1) o ile na przedsiębiorstw o 
przem ysłowe zostało nabyte na
1936 r. w łaściw ie świadectwo w 
granicach obow iązującej tarv fy  
względnie w  ram ach przytoczo
nych okólnikiem ■— a właściciel 
takiego przedsiębiorstw a za iru 
dni w okresie od 1 lipca do koń
ca g rudnia 1936 r. w iększą ilość 
robotników  - pracow ników  — to 
będzie on zwolniony od obo
w iązku uiszczania różnicy m ię
dzy świadectwem  wyższej k a te 
gorji a świadectwem  już  naby- 
t em ;

2) dla now opowstałych przed
siębiorstw  — przysługu ją  ulgi 
w rozm iarach, przyznanych 
wzm iankowanem i w yżej okólni
kam i na rok 1936. Co do roku
1937 spraw ę ulg dla tychże na
leżałoby unorm ow ać odrębnie.
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II. W SPRAW IE ŚW IADECTW  
PRZEMYSŁOWYYCH DLA 

PRZEDSIĘBIORSTW HANDLU 
TOW AROW EGO.

Należałoby rozszerzyć p rzy 
znane na rdk 1936 okólniki M ini
sterstw a Skarbu z dnia 29 listo
pada 1935 r. I.D. V. 31634 4/35 
ulgi, ja k  następuje:

1) podwyższyć ustalane kw oty  
obrotu za rok podatkow y 034 
względnie 1935 do 25.000 (zamiast
15.000 zł.) dla IV kategorji han
dlow ej,

2) do 100.000 (zamiast 50.000 
ził.) dla III kategorji handlow ej.

3) nie żądać odrębnych św ia
dectw przem ysłow ych w w ypad
kach :

a) sprzedaży w m asarniach: 
pewnej n iew ielk ie j ilości p ie
czywa lub m usztardy oraz od
padków w postaci nóżek, schabu 
i t. p. — z w yjątk iem  nabyw ane
go mięsa do dalszej odsprzeda
ży,

b) sprzedaży w  sklepach szew
skich sznurow adeł, pasty i t. p..

c) sprzedaży — w sklepach p ie
karskich — drożdży,

d) w pracow niach kapeluszy 
dam skich — w oalek i t. p.

III. W SPRAW IE ŚW IADECTW  
DLA CUKIERNI

N ależałoby podwyższyć liczbę 
za trudn i on ych p racow ników :

a) p rzy  III kategorji handlo
wej z 10 do ... 15,

b) przy II ka tegorji handlo
wej do ... 40 — zam iast najw yżej 
20 .

IV. OGÓLNE ULGI DOTYCZĄ 
CE PRZEDSIĘBORSTW WY- 

MENIONYCH WYŻEJ:
N ależałoby:
1) nie sporządzać pro i okuł ów 

karnych, o ile nabyte na rok 
1936 św iadectwa przem ysłowe

będą odpowiadać w arunkom  wy 
żej wy łuszczonym,

2) w strzym ać w szelkie kroki 
egzekucyjne do końca roku 1936 
w w ypadkach sporządzenia pro
tokołów  k arnych  w okresie 
przed dniem 1 lipca 1956, o ile 
odnośne przedsiębiorstw a zna j
dow ały się w w arunkach wyżej 
podanych,

3) wzmocnić lustrację  p rzed
siębiorstw  — celem pociągu :ę- 
cia do nabycia św iadectw  prze
mysłowych przez w szystkie 
przedsiębiorstw a, obowiązane u- 
stawowo do ich nabycia,

4) obwieścić, że o .ile istniejące 
przedsiębiorstw a, obowiązane do 
nabycia św iadectwa przem ysło
wego tego obowiązku nie w yko
nały, a obowiązek ten w ykonają  
dobrowolnie w miesiącu lipeu r. 
b. t. j. uiszczą opłatę za św iade
ctwa w raz z odsetkami za zwlo
kę — to w tych w arunkach nie 
będą pociągane do odpow iedzial
ności k arn e j z art. 178 O rdyna
cji Podatkow ej.

B. W SPRAW IE REFORMY 
ŚW IADECTW  PRZEMYSŁO
WYCH NA ROK 1937 I ŁATA 

NASTĘPNE.
W tej spraw ie Związek Tzb 

Rzem ieślniczych R. P. p rzedsta
wił P. M inistrów i Skarbu  w dn. 
15 m aja 1935 r. z w łasnej in ic ja 
tyw y p ro jek t reform y taryfy 
świi adeotw przem  y słowy cdi.

Komisja Obciążeń przy  Zwiąż 
ku Izb Rzemieślniczych R. P. za
leciła :

1) aby zl os zo ne w projekcie 
reform y wnioski Sam orządu Go
spodarczego Rzemiosła — podać 
rew izji — i w tej m ierze uzy
skać ponowną opinję od łab Rze
mieślniczych, po rozpal rżeniu 
i ej spraw y przez istniejące przy 
Izbach Komisje Obciążeń,

2) aby ew entualne zm iany zglo 
sić do Mintsterstrwa Skarbu  do 
końca sierpnia r. b.,

a) aby p rzynajm nie j dla p rzed
siębiorstw z obrotem do 100.000 
zl. została scalona opłata za 
świadectwo przem ysłowe razem 
z podatkiem  przem ysłow ym  od 
obrotu, przycziem zaliczka za 
świadectwo (uiszczona do dnia 
15 stycznia roku podatkowego) 
nie była zaliczana na podatek 
przem ysłow y od obrotu,

4) aby nie podwyższać z racji 
u regulowani a kw est j  i św ia
dectw  przem ysłowych i tak zbyt 
wysokich staw ek podatku p rze
mysłowego od obrotu, obowią
zujących od dnia 1 stycznia 1936 
roku.

W reszcie Komisja Obciążeń 
w yraziła opinję, że w w ypad
kach w yjątkow ych, o ile p rzed
siębiorca będzie w spółdziałał w 
akcji zwalczania bezrobocia 
przez zatrudnienie w roku 1936. 
względnie w latach następnych 
przez angażowanie w iększej ilo
ści robotników  (pracowników), 
to w tych w yjątkow ych okolicz
nościach należałoby mu p rzy 
znać. np. pewine ulgi w zaległo
ściach podatkowych, o ile takie 
pow stały w związku z niepo- 
myślnę k o n ju n k tu rą  gospodar
czą.

Samorząd G ospodarczy Rze
miosła gorąco prosi M inisterstwo 
Skarbu o życzliwe po trak tow a
nie powyższych uw ag podykto
w anych jedynie względami jak- 
najusilniejszego zw laczania k lę
ski bezrobocia.

KONFERENCJA 
W MINISTERSTWIE SKARBU

Po odczytaniu Komunikatu w 
spraw ie działalności Komisji U- 
bezpieczeń Społecznych, pow oła
nej przez P. M inistra Opieki

S z l a r a f j a w k ł a d k a
s p r ę ż y n o w a

Wkładki sprężynowy systemu „Szlarafja" są stosowane do materaców, 
tapczanów, fotel i,  krzeseł, poduszek klinowych, wałków, czworoboków 
i t p jak również do wszelkich wyścielań tap icerskich w samochodach, 
autobusach, tramwajach i t. p. Wkładki sprężynowe „Szlaraf ja " są ekono
miczne, higjeniczne, elastyczne, lekkie i trwałe.
Żądać vi tapicerów! Wyrób Krajowy!

Zakład Przem ysłow y S Z L A R A F J A  S. z o .  o.
Łódź. Gdańska 131, tel. 144-27.
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Społecznej, K om isja p rzy ję ła  do 
wiadomości spraw ozdanie z, kon
ferencji przedstaw icieli Związku 
łzib z p. D yrek to rem  Dep. w Mim. 
S karbu  D r. Lubowickiui.

Przebieg konferencji by ł na
stępu jący :

W dniu 22 b. m. D yrek to r D e
partam entu  V M inisterstw a Skar 
bu D r. j. Lubow icki p rzy ją ł pp.: 
D yrek to ra  Związku Izb Rze
m ieślniczych R. P. — B. S ikor
skiego oraz N aczelnika W ydzia
łu Związku W. Kozłowskiego, z 
którym i odbył konferencję w 
Sprawach podatkow ych, a m ia
nowicie:

1) przyznan ia dla zakładów  
fryzjersk ich  1,5% staw ki w po
datku  przem ysłow ym  od obrotu 
na rok  1956 — zam iast obowią
zującej od 1.1.56 r. staw ki 3%,

2) um ożliw ienia opłacania p ra  
cowniom rzem ieślniczym , p ro 
wadzącym  praw idłow e księgi 
handlowe (uproszczone) podatku 
przem ysłowego od obrotu za rok 
1936 (zaliczki) za okresy mie
sięczne, a nie kw artalne,

3) ustalen ia pew nych zasad 
przy nabyw aniu  św iadectw  prze 
myślowych dla zakładów  han
dlowych, prow adzonych przez 
właścicieli pracow ni rzem ieślni
czych a sprzedających w  tych 
zakładach poza własnem i w yro
bami —• obce tow ary  w m inim al
nych rozm iarach, np. w sklepie 
szewskim — sznurow adła, pasta; 
w sklepie p iekarza — drożdże 
i t. p.,

4) w ydania zarządzenia w spra 
wie w ym iaru  zryczałtow anego 
podatku  przem ysłowego od ob
ro tu  na rolk podatkow y 1936 dla 
pracowni rzem ieślniczych, za
trudn iających  członków rodziny, 
względnie uczniów przem ysło
wych,

5) ew entualnego przyznania 
dalszych ulg na rok  1936 w za
kresie św iadectw  przem ysło
wych,

6) w spraw ie zm iany ustaw y o 
ochronie lokatorów .

Co do poruszonych poszcze
gólnych kw esty j — Pan D y rek 
tor D epartam entu  oświadczył, 
że:

a) M inisterstwo Skarbu opra
cowało zarządzenie w spraw ie 
stosowania staw ki podatkow ej 
dla zakładów  fryzjersk ich , k tó

re to zarządzenie ulkaże się w 
dniach najbliższych,

b) w płacanie podatku  przem y
słowego od obrotu przez praco
wnie rzem ieślnicze, prow adzące 
praw idłow e księgi handlow e (u- 
proiszczone) za okresy  miesięcz
ne — zamiast okresów k w arta l
nych nie stoi w sprzeczności z 
odnośnemi przepisam i,

c) spraw a św iadectw  przem y
słowych dla zakładów , sprzeda
jących poza własnemi w yroba
mi w niew ielkim  rozm iarze obce 
tow ary — zostanie w krótkim  
czasie uregulow ana,

cl) w spraw ie w ym iaru  zryczał
towanego podatku  przem ysłow e
go od obrotu na rok 1936 M ini
sterstw o Skarbu  w yda odpow ied
nie zarządzenia, po otrzym aniu 
od Związku Izb Rzem ieślniczych 
R. P. odnośnego m em orjału.

e) w ogólnej spraw ie p rzyzna
nia dalsizych ulg w zakresie 
św iadectw  przem ysłow ych na 
rok 1936 zostaną w ydane zarzą
dzenia przez Pana M inistra Skar 
bu w zw iązku z prow adzoną

przez Rząd akcją  zwalczania 
bezrobocia. W te kwestj.i P. D y 
rek to r D epartam entu  p ragnąłby  
się zapoznać ze stanow iskiem  
Sam orządu Gospodarczego Rze
miosła.

f) w spraw ie ew entualnej 
zm iany ustaw y o ochronie loka
torów stanowisko zainteresow a
nych sfer gospodarczych jest zna 
ne również i M inisterstw u S k ar
bu, k tó re łącznie z iinnemi zain- 
t e r e s owa n e m i czynn ika m i —s p r a - 
wę tę rozw aży w czasie możliwie 
najbliższym .

Pan D y rek to r D epartam entu  
p rzy ją ł zgłoszone postu la ty  w 
spraw ach podatkow ych z jaknaj- 
w iększą życzliwością.

Nadm ienić należy, iż w dn u 
24 b. m. Pan D yrek to r D ep arta 
m entu otrzym ał opniję Komisji 
O bciążeń p rzy  Związku Izb Rze
m ieślniczych R. P. co do ew en
tualnego przyznania przez czyn
niki m iarodajne dalszych ulg w 
ząkresie św iadectw  przem ysło
w ych—w zw iązku z akcją  zw al
czania bezrobocia.

Egzaminy czeladnicze term inatorów  
w w arsztatach wojskowych

W prak tyce egzam inacyjnej 
Izb Rzem ieślniczych okazało się 
nieodzowtrem unorm ow anie w 
jak ie j m ierze świadectwo nauki 
rzemiosła, odbyte j w  w arszta
tach w ojskow ych, prow adzo
nych sposobem fabrycznym  a l
bo rzem ieślniczym , może być 
podstaw ą dla dopuszczenia k an 
dydata do egzam inu czeladni
czego.

Spraw a nauki w w arsztach 
wojskowych, prow adzonych 
.sposobem fabrycznym , została 
w yjaśn iona przez M inisterstwo 
Przem ysłu i H andlu  w  roku 
1935 (Pismo Nr. PA. IV. 4. 1/35 
z dnia 6 lutego 1935 r.). N ale
żało w y jaśn ić  spraw ę up raw 
nień term inatorów , k tó rzy  od
byli naukę rzem iosła w w arszta
tach w ojskow ych, prow adzo
nych sposobem rzem ieślniczym.

Wobec powyższego Związek 
Izb Rzem ieślniczych przystąp i: 
do ustalenia ilości term inatorów  
i zbadania w arunków  nauki w 
w arsztatach w ojskow ych na te 
renie całego k ra ju .

Na podstaw ie zebranych ma-

icrjałów  Zw iązek Izb Rzem ieśl
niczych R. V. w dniu  5 m aja 
ll>56 r. zw rócił się do M inister
stw a Przem ysłu i H andlu  z w nio
skiem treści następu jącej: 

„Związek Izb Rzem ieślniczych 
R. P., o p ie ra jąc  się na uchwale, 
pow ziętej przez Zarząd Związ
ku Izb Rzem ieślniczych z dnia
10.X.1935 r. oraz uznając po trze
bę ustalenia, w ja k ie j m ierze 
świadectwo, stw ierdzające p rze
byty  czas nauki rzem iosła w 
w arsztacie w ojskow ym , p row a
dzonym nietylko sposobem fa
brycznym  może być podstaw ą 
do dopuszczenia kandydata  do 
egzam inu czeladniczego,, przed 
kom isją egzam inacyjną Izby 
Rzem ieślniczej, zw raca się do 
M inisterstw a Przem ysłu i Han
dlu z prośbą o w ydanie ogólne
go zarządzenia, w myśl którego 
do egzam inu czeladniczego m o
gliby być dopuszczeni wszyscy 
uczniowie rzem ieślniczy w ar
sztatów  w ojskow ych, którzy 
mieli możność zapoznania się w 
w w arsztacie w ojskowym  w 
stopniu dostatecznym  z pracam i
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wcliodzącemi w zakres danego 
rzem iosła i odbyli regu larn ie  
naukę zawodu pod ‘kierunkiem  
osób, posiadających w myśl art. 
149 praw a przem ysłowego, p ra 
wo do k ierow ania praktycznem  
kształceniem term inatorów ".

N askutek powyższego w ystą
pienia Związku Izb M inisterstwo 
Przem ysłu i H andul w ydało na
stępujący  okólnik, skierow any 
do w szystkich Izb Rzem ieślni
czych:

W zw iązku z w ątpliwościam i, 
jak ie  nasunęły  się w spraw ie 
uzyskiw ania św iadectw  czelad
niczy cli przez uczniów, k tórzy 
odbyli naukę rzem iosła w w ar
sztatach w ojskow ych, p ro w a
dzonych sposobem rzem ieślni
czym lub fabrycznym , M inister
stwo Przem ysłu i H andlu  w y ja 
śnia. że obow iązujące przepisy

nie staw iają  przeszkód w dopu
szczeniu tych uczniów do egza
minów czeladniczych przed ko
m isjam i egzam inacyjnem u ut
worzeniem i przy  Izbach Rze
mieślniczych. W arunkiem  do
puszczenia do egzaminu jest 
ukończenie praw idłow ej nauki 
pod kierow nictw em  osób do te
go upraw nionych, w myśl p rze
pisów praw a przem ysłowego, 
oraz zadośćuczynienie w ym o
gom art. 155 ust. 1 tegoż praw a.

Jednocześnie w yjaśnia się, że 
czeladnikiem  w rozum ieniu p ra 
wa przem ysłowego zostaje uczeń 
(term inator) lub pomocnik, k tó 
ry po odbyciu nauki w rzem io
śle złożył z pom yślnym  w yni
kiem  egzamin na czeladnika 
przed kom isją egzam inacyjną, 
utw orzoną na podstaw ie art. 153 
łub 156 praw a przem ysłowego.

Z ruchu w ydaw niczego
Ukazała się na rynku księgar

skim książka v>. Mieczysława Ko
niecznego p. t. „Reklama", w yda
na nakładem  autora, skład głów
ny, księgarnia Św. Wojciecha w 
Poznaniu.

U kazanie się książki trak tu ją 
cej o reklam ie i napisanej w spo
sób przystępny i rzeczowy powi
tać należy z uznaniem, bowiem 
oddaw na już  odczuwało się brak 
takiego podręcznika.

Myślą przewodnią i zadaniem 
autora było udostępnienie szero
kiemu ogółowi rzemieślników po
znania tej podstawowej dziedzi
ny handlu i umożliwienie korzy
stania z dobrze pomyślanej i ta 
niej reklam y. Z zadania, które 
sobie postawił, w yw iązał się au 
tor bez zastrzeżeń.

Ciężki kryzys ekonomiczny 
zmusza rzemieślników do szuka
nia coraz to nowych sposobów 
zapewnienia sobie zbytu własnej 
produkcji.

Jednym  z najw ażniejszych jest 
oczywiście umiejętnie przepro
wadzona reklama. Żeby jednak 
rzemieślnik mógł z reklam y ko
rzystać, musi ona być przede
wszystkiem tania, bo rzemieślni
ka na kosztowne ogłoszenia czy 
kam panje reklamowe nie stać.

Jak reklamować się tanio, a 
skutecznie — uczy nas podręcz
nik p. Koniecznego. Wszystkich, 
którzy chcą poznać te sposoby 
odsyłamy do książki „Reklama", 
a jesteśmy pewni, że będą zado
woleni, bo sposób opracowania 
podręcznika daje czytającemu 
obraz jasny j przejrzysty.

życie wym aga reklam y, rze
m ieślnicy w ym agają, aby rek la 
m a była tania, roizwiąizuje te za
gadnienia książka p. Konieczne
go, k tó ra  powinna się znaleźć 
w każdym  rzem ieślniczym  w ar
sztacie, którego w łaściciel chce 
zwiększyć liczbę swoich klijen- 
tów i w ielkość swoich obrotów.

Przeglqd prasy
G azeta Przem ysłu Rzeźniczego 

z dnia 3 czerwca r. b ., poświęca 
pierw szą kołu mnę dziesięciole
ciu rządów p. P rezyden ta R- P.

N astępnie znajdu jem y wr n u 
merze a rty k u ł ,.() tezauryzacji i 
jej przyczynach" oraz refera t p. 
D ąbrowskiego z K rakow a w ygło
szony na Zjeździe Delegatów  
Rzem i osła Rzeźni cko-węd lini a r 

skiego w W arszawie p. t. ..B rud
na konkurencja  przem ysłu beko
nowego". Referat odsłania k u li
sy m achinacji firnu bekoniar- 
skich i ukazuje m etody ich dzia
łalności. I ozatem donosi nam 
gazeta o 100-letiniim jubileuszu 
cechu rzeźnicko - w ędlin iarskie 
go w Pabjanicach. ( ech święcił 
lę rzadką rocznicę uroczyście,

łącząc z nią jednocześnie po
święcenie nowego sztandaru ce
chowego.

Ilustrow any Kuirjer Codzien
ny z dnia 13 czerwca r. b. zam ie
szcza w dziale gospodarczym, 
w a rtyku le  pod ty tułem  „Rzemio 
sto walczy z etatyzm em " rozw a
żania na tem at niedoceniania ro 
li gospodarczej rzem iosła i u- 
trudnień  jak ie  stw arzają  rzenuio 
słu n iek tóre orgta.ny w ładzy p ań 
stw owej, p rzez zbyt rygoryistycz 
ne i nieżyciowe trak tow anie je 
go potrzeb, oraz przez konkuren 
cję s tw arzan ia  czy to drogą p rze
chodzenia na sa mow ys ta r c za 1 - 
ność, czy też pnzeizi w arsztaty  
szkolne, w ięzienne i t. p. rzuca
jące sw óją p rodukcję  na rynek, 
(omaz częściej bowiem zdarza 
się, że Państw owe Zakłady U- 
in urn dumo w ani a i w arszta ty  w ię
zienne sta ją  do przetargów  p u 
blicznych i oczywiście b iją  ceną 
rzem ieślnika, k tó ry  nie posiada 
z reguły  w ielkich kapitałów , ani, 
jak to się dzieje w drugim  w y
padku nie rozporządza darm ową 
pracą.

Polska A gencja Telegraficzna 
ma znów monopol na zdjęci a 
związane z. uroczystościam i pań- 
stwowemi, a rzemiosło fotogra
ficzne oczywiście dobrze na tem 
licie w ychodzi. A rtyku ł cały na
pisany jest rzeczowo i z głębo
ką znajom ością spraw  Rzemieśl
niczych. G dyby inne w ielkie 
dzienniki poszły za p rzy k ła 
dem Ilustrow anego R u r jera Co
dziennego, niew ątpliw ie prędzej 
zmilknąłby z wiidowni naszego ży 
eia gospodarczego u jem ny  stosu
nek pew nych organów w ładzy 
państw owej i sam orządowej do 
rzemiosła.

Rzemiosło w ita z radością 
akcję 1. K. G. pełną zrozum ienia 
zagadnień rzem ieślniczych i 
życzliwego stosunku dio rzem io
sła.

G azeta Przem ysłow o - Rze
mieślnicza z dnia 14 czerwca r. b. 
przynosi obfity m aterja! praso
w y zaw ierający  m iędzy innemi 
omówienie targów  Łódzkich ja 
ko rezu ltatu  25-Jetniej p racy  o r
gan izacy jnej rzemiosła Łódzkie
go, spraw ozdanie z poświęcenia 
sztandaru  cechu Ś lusarzy w W il
nie, omówienie h istorji i działal
ności „W ielkiego Cechu" w Sa
noku, oraz a rty k u ł p.t. „Miesz-
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czańistwo w obroni,e Stolicy i 
Państ w a“, w k tórym  nakreśl on y 
jest kijstorye.z.ny rozwój mdesz,- 
czańskich organizacji obron
nych.

O T Y Ł O Ś Ć
o s ła b ia  s e r c e
Serca o ty łych , obłożone w a rs tw ą  t łusz
czu, p ra c u ją  z wysiłkiem, w y cze rpu ją  
się i wcześniej o d m a w ia ją  posłuszeń
stwa. O tyłość  spow odow ana  jes t złą 
p rzem ianą  m a te r j i  albo zaburzen iem  

czynności gruczołów dokrew nych .  
Zioła M agistra  Wolskiego „Degrosa" 
zaw ie ra ją  jod  organ iczny , zn a jd u ją c y  
się w m orsk ie j  roślinie Y ahanga, k tó 
ry pobudza  organ izm  do spa lan ia  n a d 
miernego tłuszczu. S tosuje  się je  p rze 
ciw ko otyłości i nie  w y m a g a ją  :>ne 

spec ja lne j d je ty .

ZIOŁA ze znak. ochr. „DEGROSA"
do naby c ia  w ap te k a c h  i d rogerjach  

(składach aptecznych). 
W y tw ó rn ia , M ag is te r E. W O LSK I. 

W arszaw a , Z ło ta  14, m. 1.

G azeta Przem ysłu Rzeźnickie-
go z dnia 17 czerwca r. b. zam ie
szcza w dużym  artyku le  omówię 
nie obrad  w ielkiego /zebrania de
legatów Cechów Rzeźnioko-W ę
dlin iarski cli -w Poznaniu, na, k tó 
re m roizstrząsane by ły  zagadnie
nia związane z p ro jek tem  usta
wy o Kasach t  argow ych Mię
su ych. Zebrainri delegaci cechów 
Rzeźnickó w ędliniarskich po- ob
szernej dyskusji stw ierdzili je d 
nogłośnie, że tworzenie kas ta r 
gowych mięsnych w/g p ro jek tu  
ustaw y wyłonionego pirize:z G łów
ną Komisję Targow iskow ą, m ia
łoby w praktyce, dla rzemiosła 
rzeźnicko-w ędliniarskiego, sk u t
ki wręcz katastrofalne. Zebranie 
wydoniito kom isję, k tó re j zada
niem będzie opracow anie facho
wych wskazówek d la  regulacji 
obrotu zw ierzętam i nzeźnemi i 
mięsem utaiz ubocznemi p roduk 
tami .zwiienzęcemii na terenie ca
łej Polski.

Taksy egzam inacyjne
Na zapytanie Związku Izb Rze

mieślniczych, Ministerstwo Prze
mysłu i H andlu w yjaśnia, że — 
stosownie do art. 154 praw a prze
mysłowego — taksy egzam ina
cyjne ustala regulamin, wydany 
przez izbę rzemieślniczą i za
twierdzony przez wojewódzką 
władzę przemysłową. Ta ostat
nia postępuje w myśl wskazówek, 
udzielonych je j przez Minister- 
siwo Przem ysłu i Handlu.

Zarząd Izby Rzemieślniczej w 
Wilnie rozpisuje konkurs na w a
kujące stanowisko dyrektora Iz
by. W arunki, jakim  winni odpo
w iadać kandydaci:

1. Ukończenie studjów  akade
mickich (pierwszeństwo posiada
ją kandydaci z wykształceniem 
prawniczem).

D l uższa p rak tyka w służbie 
adm inistracyjnej, lub samorządo
wej. _

Wysokość poborów do omó
wienia (w granicach ocl 600 do 
700 zl. miesięcznie).

Zwraca się uwagę, że zgodnie z 
postanowieniami art. 9 ust. (1) 
ustaw y o izbach rzemieślniczych
i ich związku z dnia 27.X.1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 83, poz. 638) D y 
rektora Izby zatwierdza Minister 
Przem ysłu i Handlu z pośród 3-ch 
kandydatów , w ybranych przez 
zebranie Izby )Radę). Pozatem 
m ają zastosowanie przepisy usta
wy o umowie o pracę pracowni
ków umysłowych z dnia 16 m ar
ca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 35. 
poz. 323).

O ferty  z uwierzytelnionym i 
odpisami dyplomów i świadectw 
dotychczasowej pracy  z powoła
niem się na referencje wiarogod- 
nych osób należy wnosić do Izby 
Rzemieślniczej w Wilnie, ul. 
G dańska 6 do dnia 30 czerwca 
1936 r.

DYREKTOR 
K n /j  mi er z  M łyn a rczyk

UKAZAŁ SIĘ W DRUKU 

P o d r ę c z n i k  K r o j u  D a m s k i e g o
W O PRACO W ANIU

i ó z e / e r  S i e n y l c o u / s l r i e g o
Mistrza Krawieckiego

153 stron druku 132 rysunków w tekście
Nakładem autora
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„KURSY KROJU UBRAŃ MĘSKICH W WARSZAWIE"

/ H e l r s o n i l e r  f ^ o n i e c z n ę i
W A R S Z A W A  I, B I E L A Ń S K A  2. P L A C  T E A T R A L N Y ,  TEL. 5-91-95

System własny, nagrodzony srebrnym medalem na P.W K-, 
listem pochwalnym Pana Ministra Przemysłu i Handlu, 
Z ł o t y m  medalem przez Izbę Rzemieślniczą w Warszawie 
i medalem ztotym przez Związek Izb Rzemieślniczych R.P.

A u to r  podręczn ików  kroju męskiego „S zko ła  Kro ju" (cena 1 5 . —) 
i kroju domskiego „N a u k a  Kroju  D am skiego" (cena 1 4 . - )
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PREZES 

W ładysław  Szumańsk

C eny ogłoszeń: lh s t ro ny  — zł. 300, 1I, — zł. 160, 9 ,  — zł. 85, Vs — zł. 45, l /„
U niew ażn ien ie  św iad ec tw  zł. 1.50.

zł. 22.50. W tek ście  25% drożej

P renum era ta  w raz z B iuletynem  Insty tu tu  N aukow ego Rzem ieślniczego: kw arta ln ie  zł. 2, półrocz
nie zl. 4, rocznie zł. 8.
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